Wydanie 


| Czwartek 9 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mr, kwartalnie 3 Marki 


miesłęcznie 1 Marka. 
"Za odnoszenie do domów 20 f. miesięcznie. 
Za granicą miesięcznie 2 Marki. Ę 
; Wychodzi codziennie. 


ska niemieckie obszarami polskimi. 


szenie zachwianego dobrobytu. 


| A Wielka Kwatera Główna. | 
8. września rano.—Urzędowo. 
© Z widowni zachodniej. 


wieczorowe. (6 kolumn) 


rześnia 1915 r. 


- . Objąłem urząd najmiłościwiej mi powierzony. 
będzie utrzymanie w kraju wojną dotkniętym porządku i spokoju oraz, 
-0 ile to da się połączyć z potrzebami naszej walczącej armji, wskrze- 


zy: widowni połddniowo-wschodniej. E 


szałka i polnego Mackensena: 


bez zastrzeżenia 


ieszczeni 


Jego Cesarska Mość Cesarz Niemiecki i Król Pruski raczył mia- 
nować maie Jenerał.Gubernatorem w Warszawie nad zajętymi 


przez woj- 


Zadaniem mojem 


 Wzywam mieszkańców, aby mi pomagali w tych zamiarach, 
Warszawa, dnia 4 Września 1915 r. 


Jenerał - Gubernator 
podp. wan BESELER. 
Jenerał-piechaty, 


— Toczą 
się walki nad Jasiołdą i na wscho- 
dzie od: Drobićzyna. 


Odparto natarcia rosyjskie pod 


| Tarnopolem. Dalej na południu w 


Pewna liczba . okrętów nieprzy-_ 


jacielskich, zjawiła się wczoraj rano 
przed Middelkerke, ostrzeliwała przed- 
południem Westende, a popołudniu 
Ostende. 0 | SE 
Przed ogniem naszych baterji 
nadbrzeżnych okręty. cofnęły — się. 
‘Szkód wojskowych nie wyrządzono. 
«| W Ostendzie zabito dwuch miesz- 
|kańców belgijskich a jednego zra- 
Jniono, Na froncie tym upłynął dzień 
'zresztą - bez szczególniejszych wyda- 
rzeń. Niemiecki lotnik bojowy ze- 
strzelił w Szampanji na północy od 
-'Lemesnille . uzbrojony latawiec fran- 
jcuski, Nieprzyjacielski napad lotni- 
"ków na Freiburg: w Badenji nie dał 
wyniku. ©. 
Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generała mar- 
- szałka polnego Hindenburga: W oko- 
dicy Daudsewasu maszerują oddziały 
nasze w dalszym ciągu naprzód. 
- Wojska generała Eichhorna posiadły 
-po walce kilka przesmyków pod Tro- 
„kami Nowemi (na południowym za- 
: chodzie od Wilna). Między Jeziora- 
mi a Wołkowyskiem, posuwa się na- 
tarcie naprzód. Zajęto Wołkowysk 
<i wyżyny na wschodzie i północnym 
wschodzie od niego. Pojmano 2800 
jeńców i zdobyto cztery karabiny 
„maszynowe. - | 
Grupa wojsk generała mar- 
-szałka polnego księcia Leopolda Ba- 
warskiego: Wypłoszono nieprzyjacie- 
la w okolicy Izabelina (na południo= 
wym wschodzie od. Wołkowyska). 
„Dalej na południu, maszerują wojska 
"ku odcinkom Żełwianki si Różanki, 
Na północnym wschodzie od Prużan 
prą naprzód wojska austrjacko-wę- 
gi-rskie przez obszar bagnisty kui 
północy. Pojmano okrągłe 1000 jeń= 
SÓW. Tes, | że s 
Grupa -wojsk generala. mar- 


okolicy na zachodzie od Ostrowa, 

zatrzymały wojska niemieckie prze- 

ciwnatarciem, -atak wroga. 
Zmyślonem jest dzisiejsze spra- 


wozdanie rosyjskie o klęsce dwuch 


dywizji niemieckich, o wzięciu do 
niewoli 150 żołnierzy, zdobyciu 30 
dział niemieckich i wielu karabinów 
maszynowych. Zaden. żołnierz  nie- 
miecki nie odstąpił ani na krok, ani 


jedno działo lub karabin maszynowy 


nie wpadło w ręce nieprzyjaciela, 
natomiast wspomniane przeciwnatar= 
cie pułków niemieckich, odrzuciło na- 


pierającego wroga na daleką odle-- 


głość. 


-Jeden z nich pojmał 250 
jeców.. | 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Urzędowy komunikat- 
zi - austrjacki. . 
WIEDEŃ, 8-go września: 
Z widowni rosyjskiej. 


- Na fortecznym obszarze wołyń- 
skim wczoraj położenie się nie zmie- 
niło. Kilka przeciwnatarć rosyjskich 
złamało się w ogniu naszym. 

Dalej na południu, zwycięstwo 
nasze pod Podkamieniem i Radziwi- 
łowem zmusiło wroga. do odwrotu 
za Ikwę, na froncie rozciągłości 60 
kilometrów. Wojska nasze ścigają. 


Nad Seretem doszło do zaciętych. 


walk. Przeważające siły przeciwnika 
wypadły z oszańcowań pod Tarnopo- 
łem i Stróżowem, urządzonych na 
wzór przyczólka mostowego. Rosjan, 
uapierających pod. Tarnopolem, od- 


parły wojska niemieckie przeciwna- 
tarciem, W obszarach na zachodzie. 
i południowym zachodzie od Trem- 


W 


bowli -toczy .się jeszcze walka, 


pobliżu ujścia Seratu c. ilk; wojska, 
dowodzone przez generałów Benigni- 
i księcia Schónenburga, zdobyły sztur- | 
mem stanowisko wroga na północnym 1 


Redakcja i administracja—Przejazd X 8, otwarte Godz. od 3 
f do- 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej. 
_ Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych od 10 do 11 i od 8—4 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, — Rękopisy 
onorarjum uważa się za bezpłatne, 


 usiłującą podkopać się ku 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


zachodzie od Szuparki, przyczem 
wzięto do niewoli 20 oficerów ro- 


syjskich i 4400 żołnierzy i zdobyto 


7 karabinów maszynowych. | 

Na froncie austrjacko-węgierskich 
sił zbrojnych nad Jasiołdą niema nie 
nowegó. 


Z widowni włoskiej. 


W przełęczy Kreuzberg nastąpił 
spokój po przedwczorajszej klęsce 
Włóchów. Straty ich są większe, 
niż początkowo przypuszczano, gdyż 
przy uprzątaniu pola bitwy, znalazły 
wojska nasze 'tylko przsd Pfann— 
Spitze, Cima Frufnoni i Eisenriech- 
kamm przeszło 400 zwłok nieprzy- 
jaciela. ARCE 
-Położenie na włoskiej widowni 
wojennej jest zupełnie niezmienione: 
. - W odcinku Doberdo odparły 
dziś rano wojska nasze. natarcie 
wrogą na czołową część płaskowzgó- 


rzą Karst. Odpędzono piechotę wło- 


ską przy pomocy granatów ręcznych, 
Verme- 
gliano. | 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, marszałek polny porucznik 


Komunikat rosyjski, 


PETERSBURG, 7 września. (Ze szta- 
bu zwierzchniego wodza naczelnego): 


Na froncie pomiędzy Rygą a Dźwiń- 
skiem i w kierunku Dźwińska nic nad- 
zwyczajnego. 

Pomiędzy Swiętą a Wilją, jak rów- 
nież pomiędzy Wilją a Niemnem trwa 
ciągle ta sama sytuacja. Nad Niemnem 
pomiędzy okolicami miast Merecz i Pia- 


"ski usiłowali Niemcy w dniu 5 września 


i następnej nocy i w dniu 6 września 
rozwinąć nadal swą ofenzywę; walki 
trwają tam nadal. 

Na południe od Niemna aż do Pry- 
peci zajmują armje nasze jeszcze te sa- 
me pozycje. Nieprzyjaciel czyni naj- 
gwałtowniejsze wysiłki celem zaatako- 
'wania nas od rana 5 wrześnią w okolicy 
Wyłkowyszek wzdłuż toru kolejowego, 
wiodącego poprzez Jasiołdę do okolicy 
Chorek i wzdłuż toru kolejowego po- 
między Pińskiem. a Drohoczynem; wszy- 
stkie te wysiłki zostały udaremnione 
przez nasze wojska. Z innych części 
tego frontu donoszą tylko o potyczkach 
tylnych straży. - 

'Na południe od Polesia koncentru- 
je nieprzyjaciel swoje siły w dalszym 
ciągu, na drogach, wiodących z okolicy 
Łucka w stronę Dubna i Równa, gdzie 
sytuacja ogólnie nie zmieniła się. Pod- 


czas naszego miejscowego ataku pod- 


wsią Borbin, wykonanego w dniu 5 wrze- 
śnia, wzięliśmy do niewoli 8 oficerów i 
300 żołnierzy. . | 

Z nad Seretu donoszą o usiłowa- 
nem przeprowadzeniu ataków tak z na- 
szej, jak i z nieprzyjacielskiej strony je- 
dynie -tylko przy ujściu tej rzeki, jednak- 
że bez wyraźnego wyniku. W dniu 4 
września zabraliśmy w tej okolicy 4 ka- 
rabiny maszynowe i 400 jeńców. 


paw Odezwa cara. 
- PETERSBURG, 8 września. Rozkaz 


(do armji z kwatery głównej z datą 5.go 


września, a podpisany 'przez cara, brzmi: 
©05..„Dziś objąłem dowództwo naczelne 


nad wszystkiemi siłami zbrojnemi na lądzie 


jednak zmienili swa zdanie, 


(È dodatkiem) Cena 6 Tem. 


Rok IV. — Ne 236, 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy I śród teksta za wlerszlub jego 
wiejsce 1 Mr.; reklamy zaraz po tekście 3) f.: dalej za tekstem 24 
nekrologja 40 f. Ogłoszenia małe 3 f. zawyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 £. 


i morzu na wszystkich widowniach wojny. 
Z silnem zaufaniem w miłosierdzie Boga i 
z niewzruszoną pewnością ottatecznego 
zwycięstwa, wypełnimy nasz święty obo: 
wiązek obrony Ojczyzny do ostateczn.Ści 
i nie zrobimy Rosji wstydu“. 
Z powodu objęcia dowództwa przez 
Cara. 

BERNO, 8 września. — Prasa włoska 
wyraża wielką radość, że car przejął naczelm 
ne dowództwo nad wojskami rosyjskiemi, Tym, 
tak oŚwiadcza „Corriere della Sara", zoboe 
wiązuje się car uroczyście praed narodem 


» rosyjskim, przed sprzymierzonymi, przed Świau« 


tem i przed historją, że Rosja złoży broń 
dopiero wtedy, gdy osiągnie zupełne Zwy= 
cięztwo, : 
Wymiana depesz, 
PARYZ. Car i prezydent Poincaré 
wymienili, z powodu objęcia dowództwa 


nad armją rosyjską przez cara, serdeczne - 
telegramy. 


l Pian parlamentaryzoomia 


rządu rosy jskiego, 


. „Riecz* sprzeciwia się propozycji, 
zrobionej niedawno temu przez prasę ro- 
syjską, podług której przy zatrzymaniu 
rządu w jego obecnym  biurokratycznym 
składzie gabinet miałby być uzupełniony 
przez dziesięcu nowych ministrów bez 
teki, którychby wybierała Duma i Rada 
państwa. Byłoby to, sądzi pismo, środsiem 
połowicznym, nie mającym żadnych wido-. 
ków powodzenia. Nie udałoby się też na 
takich warunkach wprowadzić wybitniej- 
szych członków izb prawodawezych do 
gabinetu, gdyż nie zgodziliby się oni prze» 
jąć część odpowiedzialności bez otrzy- 
mania równomiernie odpowiedniej władzy, 


„Riecz* donosi, ża projekt ten po- 
chodzi od wybitnych członków grup umiar- 
kowanych Dumy i Rady państwa po na: 
radzie z ministrami Krywoszeinem i Szczer= 
batowem, Z początku opierali się człone 
kowie rządu projektowi temu, później 
Lista kandy- 
datów edpowiednich na ministrów bez teki 
jest podobno już ułożoną. 


Wymieniono następujących: Aleksie= 
jenkę, Chomjakowa, Bzulgina, Makłakowa 
i Guozkowa. Lista członków Rady pań- 
stwa nie jest podobno jeszcze ułożoną, po- 
nieważ nie wiedzą, w jaki sposób przyjęto 
by ezłonków Rady państwa, którzy mają 
poza sobą biurokratyczną karjerę. Bardzo 
interesującą jest wiadomość tegoż pisma, 


| že minister komunikacji Ruchłow z po- 


wodu choroby dostał urlop na miesiąc, 
Równocześnie powtarza „Riecz* pogłoskę, 
że Ruchłow nie powróci więcej na. swe 
stanowisko ministerjalne. Ruchłow uchodzi 
ogólnie jako szczególny mąż zaufania 
wielkiego księcia Mikołaja w- Radzie minie 
stów, Na zapytanie członków Dumy, 
którzy 29 sierpnia do prezesa Eministrów 
Goremykina zaproszeni byli na naradę, jak 
długo Duma jeszcze obradować będzie, 
odpowiedział Goremykin, że na razie na 
pytanie to odpowiedzieć nie może. Wogóle 
nie udało się zebranym nie więcej dowies 
dzieć po nad to, co już z prasy wiedzieli, 
zebranie to u Goremykina nie przyniosło 
więc żadnych skutków, 


W związku z reorganizacją rządu, 
przedstawia wielki interes rezolucja, którą 
miasto Moskwa wręczyła rządowi i w któ» 
rej wskazuje na konieczność opierania się 
rządn w przyszłości na. Dumie i narodzie, 
Jest koniecznem, aby Rosja otrzymała rząd, 
któryby posiadał nieograniczone zaufanie 
narodu. Do uchwały tej, którą prezydent 


> 


Moskwy carowi jak i głównodowodzącemu 
ma wręczyć, przyłączyły się Rada m. Pe- 
tersburga i kilka insych wielkich miast ro- 
syjskich. | . w 
Zebranie starszych Dumy przyjęło 
program pracy, wypracowany przez przede 
jstawiciełi stronnictw Dumy postępowych 
'narodowców i kadetów, Program žena obej- 
muje, oprócz projektów stojących w bsz- 
pośrednim związku s wojną, także projekty 
9 cenzurze przez urzędników pocztowych, 
współdziełezości, cehronie niedzieli i świąt, 
i antyaikoholiźmie, Członkowie prawicy 
i wiektórzy narodowcy sprzeciwiają się 
jednak temu programowi pracy i są zdania, 
że działalność Dumy ograniczyć się winną 
sprawami bezpośrednio dotyczącemi wojny. 
Mom samom zajęli stanowisko, na które 
'€ar w mowie swej przy otwarciu specjal- 
'nej konferencji dla obrony krajowej, szcze” 
gólny kładł nacisk, . 


POES 


Kronika polityczna. 


Kenieczność dyktatury w Rosji? 

BERLIN, 6 września. (WAT.) Pisma 
rosyjskie donoszą, co następuje: Wśród 
posłów opozycji zapewniają, że niektóre 
koła biurokratyczne, a także i przedstawi- 
ciele świata finansowego wypowiadają się 
za konieczfośeią zaprowadzenia dyktatury, 
dowodząe, że tylkO przez dyktaturę można 
będzie wydostać się z obeenego położenia. 


Q zreorganizeowanie św. Symo= 
du w Rosji. 

Gazeta rosyjska „Piotrogrodakij Kurjer“ 
dowiaduje się s kół parłamentarnych, że 
wszyscy posłowie stanu duchownego w Du- 
mie wystosowali wspólny memorjał do Św. 
Synoda, w którym domagają się dis siebie 
udsiału w przyszłych pracach tej najwyśszej 
kościelnej instyżucji rosyjskiej. 

Posłowie popi wychodzą przytem Z ZB» 
łożenia, że mogliby się Św. Synodowi dee 
'brze przydać i przyczynić się w nim do 
'urzeczywistnienia rozmaitych reform w kie- 
runku postępowo-liberalnym, Władsa rosyj- 
skie poczyniły juź z zresztą a posłami stanu 
duchownego dobre dośniadczenis; od kilku» 
nastu. bowiem miesięcy pracują oni w po- 
szczególnych miuiaterjach piotrogrodzkieb. 

Rosyjscy duchowni poałowie nie prugną 
ani w Św. Synodzie uprawiać wielkiej poli- 


tyki, ani też zajmować się bieżącemi spra» | 


wami, ale domag.ć się będą przeprowadzes 
mia w łonie Kościoła prawosławnego różnych 
zmian i reform. Celem tych reform byłoby 
wniesienie do Kościoła rosyjskiego więcej 
nowożytnego ducha oraz przedsiębiorczości 
postępowaj, Kościół rosyjski nie powinien 
Stać, jak dotąd, w oddaleniu od wszelkiego 
życia społeczusgo i politycznego. 
ne zreorganizowaułe Św. Synodu mogłoby 
wyjść ua dobre nietyłko kościołowi, ale ĝa- 
jemu narodowi rosyjskiemu, 


Głos byłego ambasadora 
rosyjskiego. 
Dawniejszy ambasador rosyjski ba- 


ron Rosen przypomniał w Radzie pań- | 


stwa, że już w styczniu 1914 roku wska- 


zywał na niebezpieczeństwo wojny €uro- | 
pejskiej i konieczność reform wewnę- 


trznych. 


Obecnie winna Rosja naprawić co za- : 
niedbała i swe stosunki wewnętrzne do- | 


prowadzić do tej samej wysokości, jak 
sprzymierzeni. Władza prawodawcza 
winna dać impuls, aby prawa dotyczą- 
ce Finlandji i żydów zniesiona. 


Wysiedłenie żydów, którzy poa. 


wrócili z fiemiec, na Sybir. 
BERLIN, 6 września. (Wat.) 
Pisma rosyjskie donoszą, że wyszło 
dozporządzenie, aby żydów, którzy do cza- 


su wojny bawili w zagranicznych miejsco- ` 


wościach kąpielowych i powrócili obecnie 
do kraju, wysiedłać na Syberję. W ostat- 
nich dniach z miejscowości Bia egostoku 
zestało wysiedłonych 97 rodzin żydowskich 
do Irkucka. O takich samych wysiedle- 


niach donoszą z okolicy Grodna i innych | 


miejscowości. 
Zakaz pozyjsmowanmia żydów do 
fabryk 


BERLIN, 6 września. (Wat.) 


«Kurjer Piotrogrodzki* donosi, że je» | 


katerynosławski namiestnik policyjny wy- 
dał rozporządzenie, zabraniające przyjmo- 
wania żydów wychodźców do fabryk, w 


szczególności zaś do briańskich zakładów | 


broni. 


Kriewoszeim jake mąż zaufa- 
ma Cara. 


Dobrze poinformowane koła za- 


pewniają, iż pod wrażeniem wiadomości, | 


że Mikado zsodził się na  zaopatry- 
wanie rosyjskiej armji japońską amuni- 
cją, usposobienie cara przeobraziło się 
zupełnie w przeciągu kilku godzin. 


Dokład- 


| 


GAZETA ŁÓDZKA 


Car wydał natychmiast z wielką 


stanowczością nowe zarządzenia. Kazał 
oświadczyć posłowi do Dumy Chomia- 
kowowi, że jego kandydatura na preze- 
sa ministrów nie wchodzi już w rachu- 
be.. Również przewodniczącego my 
Rodziankę zawiadomiono, że car nie 
może przyjąć jego warunków do utwo- 
rzenia koalicyjnego ministerjum i w in- 
teresie jedności między partjami życzy 
sobie rychłego odroczenia Dumy. 

Pod wrażeaiem tej wiadomości o- 
głosił się Rodzianko chorym i dementu- 
jąc siebie samego, zaprzeczył przez 
dzienniki, jakoby w dniu poprzednim na 
posiedzeniu członków Dumy udzielał 
był sprawozdania z rezultatu swej auw 
djencji w Carskiem Siole. 


osobnem piśmie polecił car mi | 


nistrowi finansów Barkowi odroczyć za- 


mierzoną podróż zagranicę, ponieważ. 
zaszły okoliczności, które pozwalają do- : 


konać zagranicznej pożyczki pod korzy- 
stniejszymi warunkami. i 

Następnie powołano ministra rob 
nictwa Kriwoszeina do cara, który mu 
oświadczył, że nie zna lepszego kandy- 
data na prezesa ministrów, niż on. Kri- 
woszein odpowiedział: 

„Najjaśniejszy Panie, bieg wypad- 
ków zrządził, iż ja, jako jedyny mini- 
ster, mam odgrywać rolę bufora pomię- 

rządem a ą. ilcoma 


miesiącami, kiedy się dziwiono w ko- 


łach Dumy, że nowych ministrów mia- 
nuje się z kół biurokratycznych, . oś- 
wiadczyłem jednemu posłowi, że Rosja- 
nie są utalentowanym narodem, ale ma- 
ło wyrobionym -politycznie. Ministrów 
wychowuje w Rosji jedynie biurokracja. 
Ale teraz zmieniłem zdanie i nie 
dalej, jak wczoraj oświadczyłem na po- 
siedzeniu Rady ministrów: „Jeżeli chce- 
cie, aby ministrowie zażywali szacunku 
godnego ministrów, dajcie im pewność, 
że cała Rosja stoi za nimi. Takimi mi- 
nistrami mogą być tylko osobistości, 
które cała Rosja zna i ufa im". 
Oświadczenie Kriwoszeina miało 
uczynić na carze głębokie wrażenie. Car 
odpowiedział, że zdaje na niego utwo- 
rzenie gabinetu wedle własnego mnie- 
mania. Na to -zawiadomił Kriwoszein 
swoich politycznych przyjaciół, że ma 
zamiar powołać na konferencję człon- 
ków Dumy, Rady państwa, 


ści może się oprzeć w obu Izbach ina- 
stępnie w porozumieniu z tą większością 


nakreślić stały program i wezwać roz* : 
| maitych członków Dumy i Rady pań- 


stwa, aby go wspierali na nowem sta- 


nowisku w przeprowadzeniu tego pro” | 


gramu. 
Generał Kusmanek w Fioskwie. 
Wedle opowiadania pawnego generała 
rosyjskiego, który dostał się do niewoli 
austrjackiej, generał Kusmanek przebywał 
przed trzema miesiącami w Moskwie w to- 
warzystwie swego adjutanta, Generat ro- 
syjski z wielkiem uznaniem wyrażał się 0 
wielkiem wykształceniu i znakomiiej orjen- 
tacji bohaterskiego obrońcy Przemyśla, 
Kusmansk ma być bardzo przygnębieny,— 
godzinami przebywa w mieszkaniu awojem 
w pierwszorzędnym  hożelu „National“, 
gdzie zamieszkuje dwa pokoje. Odwiedzał 


- pobliską kawiarnię, gdzie interesowsź się 


dziennikami. Szabię mu wprawdzie pozo- 
stawiono, chodsi jednak wyłącznie w ubra- 
niu eywilnem, w którem jednak na pierwszy 
rzuż eka poznać wojskowego. Portret jego 
zamieściły dzienniki rosyjskie — jest też 
w Moskwie znaną powszechnie osobistośc.ą. 
Serbja godzi się na ustąpienie 
częsój kraju Bułgarzi. 

. LUGANO. „Corriere de la Sera” 
donosi z Petersburga: Rządowi rosyj- 
skiemu doniesiono, że Serbja jest goto- 
wą odstąpić Bułgarji kraj, jak to sobie 
życzyło czwórporozumienie. 

Serbja odstępuje serbsko-macedoń- 
skie kraje po prawym brzegu Wardaru. 

Prasa rosyjska wita ustępstwo 
Serbji jako nowy dowód zwycięstwa 
nać Niemcami. 

Żajprzeczemie Rumumja. 

ZURYCH, 8 września, 

dak się dewiaduje „Neue Zdricher 
Zeitung“ z Hagi, oświadcza poselstwo Tu=- 


muńskie w Londynie, że fałszywą jest | 


wiadomość o mobilizacji wojska rumuń- 
sziego. 
Sensacyjne odkrycie. 
ATENY, B września, 


EF bd 


Zrobigna tutaj sensacyjne odkrycia, 


4 że oQ kilku miesięcy dwaj urzeđniey te- 


legrafu, przekupieni przez dwóch Bprawc- 


zdawców francnskieh za 1500 franków mie. | 


Bięcznie każdy, przejmowali depssze po- 


selstwa niamieekiego 1 króła Konstantyna, | 
dak słychać, wysylane niemieckie depesze 


siużbowe do Rosji 


aby prze- | 
dewszystkiem ustalić, na jakiej większo- | 


(Dd sprawozże 
dawcy prywatnego T. B. W 


Obu sprawozdaweów francuskich are” 
azo wano, | 


Przerwanie ruchu ze Szwajcarią: 
BAZYLEJAĄ, 8 września. „Bascher 
Nachrichten” donoszą z St Gallen: > 
Austro-Węgry zamknęły obecnie cały 
ruch graniczny ze Szwajcatją. 
Żatopiony parowiec rosyjski. 
LONDYN, 8 września. „Reuter. 
Zatopiono parowiec rosyjski „Rjeja“. 
Parowiec „Hesperian“, 
ROTTERDAM. „Reuter“ donosi z 
Londynu: Trzynastu pasażerów i siedmiu 
majtków parowca „Hesperian“ zginęło. 
Na pokładzie okrętu znajdowało się 
3,545 miechów dla poczłty Stanów Zje- 
dnoczenych. - 
„Times* donosi: Pomiędzy pasaże- 
rami było dwóch Amerykaninów i wysa- 
dzono ich w Queenstown. Więcej Ame- 


rykaninów nie można było znaleźć w li- : 


ście pasażerów. 
AMSTERDAM. Z Waszyngtonu do- 


noszą: 


Do opublikowaniu wiadomości, że | 


na parowcu „łlesperion* żaden Amery- 
| kanin nie postradal życia, są w kołach | 


dobrze poinformowanych zdania, že sto- 
Niemcami wskutek 


uszczerbku nie poniosą. 
Wskazują na io, że j 


ryką. 


Obwieszczenie, 
Przy wypłatach i wpłatach, majacych 


wydawane w walucie rublowej przez Urząd 
Zgromadzenia kupców i Komitet giełdowy 
Cesarska Kasa policyjna nadał przyjmo= 
wać i wypłacać będzie tylko po kursie 
przez rozporządzenie Naczelnego Wodza na 


100 marek — 80 rubli. 
Przy wypłatach i wpłatach, których 
wysokość w rublach jest oznaczoną, bony 


podług nominalnej ich wartości. 
Bódź, dnia 5 września 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Połicji. 
von Oppen, 
Obwieszczenia. 

Celem sprawdzenia stosunków unie 
chomienia reiserni w Łodzi winni są wia- 
ściciele i dzierżawcy przędzałni (Reisserei) 
dokładną liczbę obecnie znajdujących się 
maszyn do darcia według (Reisser) podług 
w powiatowym wydziale gospodarczym 
(Kreiswirtsczaftsausschuss) do nabycia bg- 
dącego wzoru, aż do 15 września w biurze 
tegoż wydziału przy ulicy Benedykta pod 
Ne 2 piśmiennie zameldować, 

Niedokładne zameldowanie lub zanie- 
<chanie takowych będę karał grzywną aż do 
5,000 marek za każdą maszynę. Oprócz 
tego zostaną  niezameldowane maszyny 
(Reisser) bez odszkodowania skonfisko- 
wane, 

Łódź, dna 7 września 1015 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen. 


Obwieszezenie. 

Wydawanie paszportów przy piacu 
Kościelnym Nr. 4 zaczyna się pod tymi 
samemi warunkami od g. 8,39 rano do g. 
2,30 po poł. bez przerwy: 
w Środę, dnia 8 września P. b. 
w tym dniu otrzymają te osoby swe pa- 
szporty, których nazwiska rozpoczynają się 


Dostawca 


Nazwisko | Miejscowość f 


sunki przyjacielskie między Ameryką a | 
afery „iiesperiona” 


torpedowanie okrętu, to komendant nur- | 
kowca nie wiedział jeszcze o ostatnich | . .. wiesz sę ae zpw 


układach pomiędzy Niemcami a Ame- : zniasta Tomaszowa przywozić lub z miasta tego 


być dokonanemi w walncie markowej bony ; 


wschodzie z d. 10 marca } 18 fipca 1915 - , 
V Bi. strona 187 ustanowionym, a miano- | 


przyjmować i wypłacać się będzie na ró- 
wni z państwowemi papierami rosyjskiemi : 


Nr. 286, 


PA poniedziałek » 13 s 63 13 J, K 

„ Wtorek „ l4 5 wać E A 

3 środę Op 15 a 29 51. M, 

3 czwartek 3: 16 a yy N, Q, 

a piątek p 17 3 31 P, Q. 

:3 sobołę 3: 18 33 3 3> R 

” niedzielę 1: 19 37 31 32 5, 

» poniedziałek „ 20 ś wia: Ty 

„, wtorek „ 21 = s» UVWZĄ4 


Łódź, dnia 7 września 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji - 
von Oppen. 


Roporządzenie policyjne. 


Na mocy rozporządzenia głównodowodzącego 
z dnia 23 marca 1915 roku o władzy policyjnej po- 
wiatowych urzędów policyjnych dla obszarów Pol 
podlegających niemieckiemu rządowi wydaję niniej. 
szem dla powiatu brzezińskiego rozporządzenie po: 
Licyjne. 


Yam 
. 


$1. 

Cały zapas żyta, pszenicy, owsa, grochn 

i wszystkich płodów strączkowych, jakoież prođu- 

aj małynarskich i słodowych jest obłożony aresz- 
iem. . 
s2 


Kupno i sprzedaż w Per 1 wymienionych 
produktów jest zakazane. Takowe muszą być do- 
brze i bezpiecznie od ognia przechowance i na mo- 
de polecenie bezwłocznie na miejsce przezemnie 
ustanowione, przywiezione. W bardzo nagł;ch 
o die płan żywnościowy dla mieszkańców 


| powiałn brzezińskiego, który ustanowiony będzie; 
| ma to zezwała, może sprzedaż wyjątkowo przeze- 


želi chodri o | 


mule bąć dozwaloną, 53 
Zaknzanem jest żyto, pszenicę, prođukta miy- 
wF 


woii. Dalej jest sakazamem takowe prodttkia z po- 
wiału brzeziósk:ego wywozić. 
$ 4. 

Jeko ceny maksymalne, które dla wymierńia* 
nego adstawiania . 2, zdanie 2) jako też dia 
wyjątkowe dozwolonej sprzedaży fPgr. 2, zdanie 3) 
są obowiązujsce, nsianawiami: 


za i cir-—B pudy żyta Mk. 7501r stac. 
» 1i „—8 „ pszenicy » 9, a 
„i a —3 „ owsa a A1D—, pẹ 
„i 5—3 , jęczmienia a Ie z 4 
„ł „—38 „ grochu s A5—, s 
„3 —8 „ rzepaku (Raps) „  16— „ a. 
o EE a = (Rübsea), 16—, ə 
=i »—8 „  Żżannej mąki A 
w handlu hurt. s - 14— 
pl «„—8B a detal. =>-  16— 
> | „—3 pudy pszennej mąki +» 
w handlu hurt. -x  I6— 
detal s»  18.— 


2 » + 
a 1 polski funt chleba 15 fen. 

Powyższe ceny odnoszą się 
chego iowaru. 

Przy mniej wartościowej jakości, jako też 
przy odbiorze na miejscu produkcji, powstaje odnoś- 
na zniżka ceny. W wypadkach sporych mego 
zdania zaciągnąć trzeba. 


Wszelkie zboże na chleb musi być przynzj- 
miej do 80 pr. SA 


do dobrego, Ste 


"Wszelkie spasanie bydłem zboża na chleb zit- 
żyć się majączgo jest zakazane. Do zboża na chleb 
należy także zboże PA 


Rozporządzenie policyjne wydane przezemnie 
dnia 7 kwietnia 1915 r, dla miasta i powiatu łódz- 
kiego, tyczące się przyrządzenia pieczywa rością- 
gam ma powiat RE A 

Młynarzem mieszkającym w powiecie brzeztů- 
skim jako ież AAS łaskim przez szczególne roz- 
porzadzenie Ścisłe ograniczone pole dziażania wy= 
zaaczone zostanie. 

Młygarze o ilościach sboża przerabianego w 
ich młynie podług niżej załączonego wzoru dokład- 
mie książki prowadzić muszą. Zamkmęcie 
z powodu wok że ga okazji pracy zastrzegam 
sobie. Czynność młynów od wieczora B-ej g. do ra= 
ma G-ej g jest zakazane Zastrzegam sobie w wat- 
mych przypadkach na wyjątki zezwalać. Jako wyo 
nagrodzenia za mielenie ntsanawiam cenę 1 feniga 
za iunł polski (41U gramów) zboża. 


$ 2. 
% 

Do wyżywienia publiczności pozostaje chwie 
fowo maksymalna miara 2 ceninarów zboża na gło- 
wę do dyspozycyi. Przekroczenie tego kwantam ro- 
cznego, czy to przez wzgląd na zapotrzebowanie 
własne, czy też przez wzgląd ma depntat jest raka” 


zane, 
$ 10. | 

Przekroczenia tego rozporządzenia będą kas 
rane karg piemiężną do 5000 rubli lub karą wolno- 
ści do 6-cin miesięcy więzienia lub aresziu. 

Obok powyższych kar dochodzi dla piekśrzy 
i młynarży przy przekrecztmiach natychanasłowe 
zamkajecie składu 

Oprócz tego zosianą prodtkia, które wbrew 


literą A, B, Sena age porua iub przewożone 
w ariek - 8 śnia r. b. będą, lub Które się w jakim bądź innym stanie za 

aj ek, d września r.b. C, D, kazamym znajdują, bez wynagrodzenia akanfisko= 
x piątek, 3 10 s z 2 E, F + J Wane Łódź, dnia 6. 1915 

, dmia 6. września 1915 r. 
K soboię, si 4 = a» G, Cesarsko Niemiecki Prezydent Połicji 
„ niedzielę,  „ i2 4 cas DGL v. Oppen. 
WZÓR 


Otrzymane zboże do j 
; mielenia lub śróto+ 3 
wania 


Ostawionć 


Nr. 2 5. 


me aaa M 


- Ralendarzyk. 
DZIŚ: Sergjusza P. 
JUTRO: + Mikotaja 
Wschód słońca o godz. 5 m, 79. 
Zachód, A a y 6 „ VU. 


TEATR POLSKI. W Sobotę „Kościuszko pod 
Racławieami o godz: 6 i pół po poł, : 
WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiədza” ot- 


warta todziennię od g. BB, w niedziełe I świę, | 


ta od g. Ui. 


ty da żę środ. Jis dz pir Ta 
3 8 są Sro Q mag] 
ielą i św ięta od |-ej-"Lej. go b mie 


eeann aeaa 


Ges. niemiecka komendantura Łódź 
podaje do wiadomości, że ruch osóbowo- 
bagaźówy, pod warunkami o ruchu osobo- 
wo-bagażowym ogłoszonymi 30 kwietnia 
1915 roku, będzie otwarty d, 10 września 
1915 r. także na finji Łowicz, (południowy) 
— Warszawa (dw. W, W.) = 
> Z magistralis 
„< 00) Na miejsce członka magistratu 
inż. Stebełskiego, który wystąpił ze składu 
członków magistratu, zamianowano inż. Stt- 
ligowskiego. R 

£ Rady xiprowiamtowania miasina 

. (a) 


członkowie Rady zaprowianiowania miasta 


rzy łódzkim magistracie, radni miejscy L. 


lirszbęrg 1 T. Drozdowski, dla obrad 


współstych nad kwestjami zaprowiantowa: | 


nia miasta w wydziale zaprowiantowania 
miasta przy zarządzie m. Warszawy. 

£Z komitetu rozdziału óhieka i makis 
„, (8) Do Łodzi przybyło trzech człon- 
ków komisji dla wprowadzenia karty chie- 


bowej, utworzonej przez warszawski za- 


rząd miejski. : 


Zwiedzili oni centralę rozdziału chle- | 


ba i mąki przy uł. Andrzeja nr. 4, gdzie 
przewodniczący takowej udzielali im szcze- 


gólnych informacji o procederze rozdziału | 


chleba i mąki, oraz kontroli tejże. 


"Kilka ucząstków komiłetu rozdziału | 


chleba i mąki zmieniło swojelokałe, a mia- 
mowicie: . 


XII cząstek przeniesiony został z ul. | 
Brzeskiej ur. 25 do lokalu przy ul. Brze- | 


zińskiej pod ur. 56. AC 
., Ucząstek XIX z domu 97 przy ulicy 
$redniej do domu nr. 71 przy tejże ulicy. 


_.Ucząsiek XXVIH z doma nr. 14 przy 


ul. Misza do domu ur. 45 przy tejże ulis 


Ucząstek XXX z domu nr. 41 przy ul. | 


Nawrot do domu nr. 42 przy tejże ulicy. 


„| © cząstek 44 z domu ar. 62 przy ul, | 
Rokicińskiej do domn m. 44 przy ulicy | 


Paryskiej, 
e Bo odebrania. 
> (6) : Znaleziono paszport niemiecki na 
imię Marji Wyrwac, który jest do odebra= 
nia w biurze policji kryminalnej przy ul. 
Olgińskiej nr. D. Rz Sa 
Ściąganie podatku sd psów, 


(0) Wediug postanowienia ci, którzy. 


nie zameldują w magistracie swych psów 
do opodatkowania do wyznaczonego osta- 
łecznie terminu t. j. do dnia 15 września, 
po upływie terminu zameldowaniaj | zosta- 
tą ukarani, a zatem wszyscy posiadacze 
"psów, korzystając z ostatnich dni przed 
kermidem, winni obowiązku tego dopeł- 
z . Manufaktury ża 7 miljgonów. 
(a) W ciągu ostatnich dni po otwo- 
rzeniu komunikacji z Warszawą, z Łodzi 
"wywieziono do Warszawy, podług wiaro- 
godnych informacji ze sier przemysłowych, 
„towarów. mamustakłurowych za sumę z górą 
7 miłjonów rubli. © o 
a wi: Dowóz kaloszy. 
(a) Obecnie dzięki otwarciu komu- 
nikacji z Warszawą do Łodzi przywieziono 
wielkie transporty kaloszy oraz innych to- 
warów gałanteryjnych na -sezon jesienny. 
EK, Z cechu piekarskiego. 
(h) Cech piekarski wraz ze Stow. 
majstrów pei die eha E e 
Prezydjum policji, by piekarzom m 
a zabroniono wypieku chieba, gdyż 
przez uieumiejętność ostatnich, szkodzą 
oni fachowi piekarskiemu. A l 
Również zwrócili się oni do prezy- 
djum z prośbą o wydanie świadectw Ce» 
chowych prac. piekarskim, nie posiadają- 
cym takowych. © o=o | 
l Zaopałszenie tanich kathai, - 
(a) Ponieważ środki pieniężne, o7 
trzymane jako zapomogi od rozwiązanego 
Komitetu obywatelskiego, wystarczą . zale- 
dwie na kilka tygodni, ptzelo obecnie po- 
wstała kwestja dalszego zaopatrzenia tych- 
że kuchen, aby dać ini możność -dalszego 
kontynuowania swej działalności, zwłaszcza 
wobec. nadchodzącej zimy. 


A ME 


Wczoraj wyjechali do Warszawy | 


„ sach 
| Biejan, Greków i Rzymian. * SE 
Jak nas informuja zarząd Stowarzysza- 


W tym celu Rada Dobroczynności | 


Przy magistracie wyłoniła specjalną komi- 
sję, która weźmie pod swą pieczę sprawę 
zaopatrzenia tanich i bezpłatnych kuchen 
w niezbędne środki matesjalne. 

Węgiel na zimę. 
(0) Rada dobroczynności przy magi- 


e) 


stracie zajęta jest kwestją zaopatrzenia lu.. 


dności ubogiej w węgiel na zimę. Sprawa 
fa jeszcze nie jest należycie uregulowana 


| Sdyż niewiadomo jakie pociągnie koszta 


oraz ile węgla potrzeba na należyte zaopa- 
trzenie ludności ubogiej, 


Że Słow. kandlowców polskich. 
(Nawrot 13). 
Na wiorkowem posiadzeniu zarząd wraz 
z delegatami grupy członków, proszących 


|? ulgi w opłacie wykładów ze wzgledu na 


czas krytyczny, omawisł kwestją zniżenia 
wpisowego dla stowarzyszonych na kursach 
handlowych. 

„ Zarząd Stowarzyszenia, pragnąc dać moż- 
ność korzystania z wiedzy handlowej - asje 
RZETBZEMU groan z pośród swych członków, 
JUŹ 6a poprzednich posisdzeniach projekto- 
wał, aby przyznać im najdalej idące ustęp- 
stwa, naturalnie w pewnsj zależności od 
bndżstn wydatków, źwiązanych z organizacją 
*ursów.. 

Na ostatniem wspólnem' posiedzeniu na- 


radzano się nad samą redukeją wpisowego, |: 


sle wobec niemożności ustalenia jeszcze do- 


klsdaej liczby uczestników, zapisujgcych się | 
w dalszym ciągu na wykłady, postanowiono | 


wysokość opłaty dla stowarzyszonych okre- 


E4 


pisów. 
Zarząd przyjął do wiadomości, że two- 
rzy się jeszcze trzecia grupa słuchaczów na 


przedmioty Ściśle handlowe, na która zapisy 


trwać będą do 15 wrześia r, b., natomiast 


. wyznaczył lekcję próbną dla zorganizowa- 
nych już kompletów w piątek, dnia 16 b. m., | 


D godz. 7 wiecz, w lokalu Stowarzyszenia, 
— We wiorek w Stow, handlowców 


polskich odbył się `o godz. pół do 8 wieecz, | 


odczyt członka Stowarzyszenia, p. Stefana 
Naruszkiewicas, o historji handlu w staro- 
żytnośći. 


Prelegent w obecności licznie zebra-- 


nych słuchacrów gskreślił w ogólnych zary- 
stosunki handłowe 


nia, p. Stefan Naruszkiewicz zamierza wkróta - 
ce wygłosić dalszą część odezytów z cyklu. 


historycznego, a mianowicie 


Handel ie- 
kach średnich.* „Hunde kóz 


Po odczytaniu protokułu z ogółne- 
go rocznego zebrania roku ubiegłego 


-pastor Dietrich odczytał sprawozdanie 


z działalności zarządu Związku za rok 
ubiegły. | l 
Obejmuje ona oprócz pomocy człon- 
kom, pozostającym bez pracy i rodzi- 
nom zmarłych członków również utwo- 
rzenie tanich kuchen i giełdy pracy, 
dokonanej łącznie przez 3. stowarzysze- 
nia robotnicze chrześcjańskie. 


Tanie kuchnie, w liczbie 8, za cza 


od czerwca, lipca i sierpnia. włącznie 
wydały razem 260.684. obiady, w tem 


81,603 bezpłatnych. Z tej. liczby bez- 


płatnych obiadów dla członków „Gewerk- 
schaftu" wydano 37.820. 

Z ramienia Giełdy pracy zatrudnio- 
no robotników, pozostających bez pracy 
w ciągu m-ca kwietnia r. b. 476, w ma- 
ju—902, w czerwcu—1716, w lipcu—852 
i sierpniu—795 robotników. 

Za pracę tę w ciągu 5 miesięcy 
Giełda pracy wypłaciła wynagrodzenie 
w sumie 85.000 rb. 

Następnie pastor Dietrich podniósł 
kwestje, co czynić należy, aby wobec 
grozy położenia podczas wojny zabez- 


pieczyć członków Zwiątku przed nad- | 
- chodzącą zimą. 


Po obszernych debatach postano- 
wiono utworzyć mleczarnię, która bę- 
dzie dostarczać mleko dla chorych dzie- 
ci członków związku, następnie uchwa- 
łono otworzyć jadłodainię, która będzie 
dostarczać zupy posilnej dla chorych 
dzieci, następnie uznano konieczność 
zorganizowania kooperatywy  spożyw- 


czej ze sprzedażą tanich artykułów żyw-. 
ności oraz węgli. Dla wykonania po- |. 
wyższych postanowień wybrano. nastę - 


pująne komisje wykonawcze: 


starożytnych Fe- | 


GAZETA ŁÓDZKA. 
KK" LL LL 


W Łodzi do komisji weszli pp. Hu- 
go Nejman, Herman Fidler, Fryderyk 
Bojmler, Teodor Szpicenfaj; w Pabja- 
nicach: Oskar Wudel, Antoni Wolf, . Jul- 
jusz Kittel i Ernest Glazer; w Zgierzu: 
Dykow; w Aleksandrowie Koch i Draże; 
w Radogoszczu: Klejber i w Zduńskiej 
Woli: Maj. 

Wybrani członkowie tych komisji 
upoważnieni zostali do  kooptowania 
współtowarzyszy pracy. 

e grupy członków, które nie na- 
desłały swych zastępców, jak z Żyrar- 
dowa i innych miejscowośai Królestwa, 
zostaną o powyższych uchwałach za- 
wiadomione piśmiennie z uboważnie- 
niem do powołania takichże komisjiwy- 
konawczych. 

Następnie p. Herman Fidler odczy- 
tał sprawozdanie kasowe, które brzmi 
jak następuje: 

Za czas od 1 stycznia do 31 grud- 
nia 1914 roku wpływy pieniężne wynio- 
sły 5.992 rb; w tem składek tygodnio- 
wych 4.416 rb, wydatkowano z tego 
5.629 rb. w tem na utrzymanie grupy 
miejscowej 674 rb.; zabomóg na wypa- 
dek śmierci i choroby wypłacono 1012 
rb; zapomóg dla bezrobotnych 1163 rb. 
Majątek związku wynosi sumę 3.047 rb. 

"W kasie inwalidów 
dosięgły sumy 3012 rb., majątek kasy 
inwalidów wynosi dotychczas 13.680 rb., 


w; i | wsparcia z kasy wypłacane będą dopie- 
slić dopiero po ostażecznem zakończeniu za- | 


ro po dziesięcioletniem jej istnieniu. 


j Następnie przewodniczący komisji kon- 


trolującej Oskar Wudel odczytał jej 


sprawozdanie. 


Następnie przystąpiono do wybo- | 


rów nowego zarządu, do którego weszły 
następujące osoby: jako członkowie pp.: 
Hugo Nejman, Herman Fidler, Fryderyk 


Bäumler, Teodor Szpicenfajl, Hengki 


Krapf, Ernest Szulc, Franciszek Fajge i 
Gustaw Pinkowski oraz zastępcy: Wey- 
"man, Z. Cerbe, Pladek i $zmidt. 


obradowano nad tem, skąd zaczerpnąć 
środków materjalnych, koniecznych. dla 


kontynuowania dalszej działalności Zwią-- 
zku. Aby posiadać możność dalszego | 
| prowadzenia sprawy zapomóg stosownie 
„do uszczuplanych zasobów, postanowio- 
no wydawane dotychczas zapomogi na. 


wypadek śmierci zredukować do 25 pr. 


„dawnej normy. Pozatem uchwalono po- | 


życzyć kasie Związku od kasy inwali- 


| dów sumę 500 rubli. 


W końcu obecni na zebraniu pp.: 
pastor Dietrich oraz Hugo Nejman zo- 
bowiązali się z własnej szkatuły przy 
każdym wypadku Śmierci członka Zwią- 
zku dopłacać do sumy zapomogowej po 
trzy ruble. 


Za szlachetne to postanowienie ze- 


branie wyraziło ofiarodawcom swoją | 


dziękczynność. 
-Od godz. 1 po pał. do 3 zarządzo- 


no pauzę, podczas której urządzono o- | 


biad dła delegatów z grup pozamiejsco- 
wych, poczem wznowiono obrady. 


Na wniosek p. Nejmana co do zao- | 
fiarowania się delegatów upoważnio- | 
nych od fabryk, zgłosiło swe usługi : 


22 osób, a mianowicie: Wilhelm Muff, 
Bogumił Cytigier, Herman Appelt, An- 
na Wiedemann, 


Wilhelm Krozig, Ida Dekier*, Ludwik 
Ikiert, Alma Planc, Otylja Timm,’ Raj- 


„.mund Deckert, Wilhelm Benke, Paulina 


Dietzel, Olga Krauze, Oskar Majer, Ro- 
man Tanczak, Jan Miller i August Ber. 
Na wniosek redaktora „Deutsche 
Post.", Thierła, aby członkowie związku 
przystępowali do nowopowstającej koo- 
peratywy „Niemieckiej Samopomocy”, 
uchwalono, iż członkowie związku mo- 
są należeć, o ile kooperatywa ta wolną 
będzie od celów politycznych. 
Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza. 


We czwartek 9 września r, b., o go- 
dzinie 6 pp. ćwiczenie sygnałowe sygnali- 
stów wszystkich 9 oddziałów w domu re- 
kwizytowym 3 oddziału. 


. Ze Szkoły Muzyozneoj. 


Szkoła Muzyczna przy Towarzystwie 
Muzycznem im. Szopena otwartą będzie 
dnia 15 września r. b. 


Z przyjemnością notujemy fakt wzno- | 


wienia tej poważnej uczelni muzycznej. 
W ciągu zaledwie dwuletniego okresu 


swego istnienia szkoła zjednała sobie | 


uznanie w szerokich kołach uczącej się 
młodzieży, s 
Program szkoły w zakresie progra- 


mu Warszawskiego Konserwatorjum sta- 


nowi doskonałe przygotowanie dla wstą- 
pienia do tej wyższej uczelni w naszym 
kraju. ŚR 

„Zarząd T-wa im. Szopena powierzył 
kierownictwo szkoły znanemu w naszem 


mieście pedagogowi artyście-muzykowi. 


wpływy roczne ; 


Emilja Bezler, Ludwik . 
Klembe, Jan Szwalm, Paulina Kinet, : 


3 
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p. E. SŚmidowiczowi, długoletniemu pro~ 


esorowi szkół muzycznych, który wy- 
kształcił wielu aytystów zajaniacych 
dziś poważne stanowiska w Konserwa- 
torjach Warszawy, Kijowa i innych śro- 
dowiskach muzycznych. 

Prócz kłasy fortepjanu, prowadzoną 
bedzie klasa skrzypcowa pod kierun= 
kiem zaszczytnie znanego w naszem mie- 


. ście skrzypka-wirtuoza, p. Alfonsa Bränd- 


ta;  Wiolonczeli—przez p. G. Tesznera, 
znanego wirtuoza; przedmioty teoretycz- 
ne objął znany w naszem mieście dyry- 
gent i teoretyk p. Karol Fotygo, wycho- 
waniec Warszawskiego i Moskiewskiego 
Konserwatorjów, uczeń słynnego teore- 
tyka Coniusa. 


Wymiana honów. 

i (a) W Banku bandlowym codzien- 
nie wymieniane są bony rublowe starej emi- 
sji po nad 100 rubli, zaś we wtorki tylko 
„w ilości niżej 100 rb. 

Ponieważ w obiegu znajduje się kil- 
kanaście tysięcy bonów fałszywych, prze- 
to w banku handlowym pomiędzy zmie» 
niającymi bony powstała swego rodzaju 
giełda. Mianowicie zmieniającym bony pro- 
ponują swe usługi biegli eksperci, natu- 
ralnie pokątni, którzy za sumę 10 kop. od 
setki przeglądają stare wązkie bony i de- 
cydują, które z nich s% prawdziwe, które 
zaś falszywe. Ponieważ bony fałszywe s4 
przy kasie dziurkowane i właścićiele ta- 
kowych otrzymują polecenie zgłoszenia 
się do banku za trzy miesiące przeto bo- 
ny fałszywe po skontrolowaniu przez po- 
kątaych giełdziary, już nie przedstawiane 
Bą do kasy banku dla wymiany, lecz pu- 
szczane w obieg na mieście, gdzie kursoe 
mać będą prawdopodobnie d. 15 b. m. 

Liczby tych fałszywych bonów koło 
finansowe banku obliczają na kilkanaście 
tysięcy rb. Jest ich kilks gatunków, od- 
różniających się, to gatunkiem papieru, to 
gatunkiem pisma, fo wreszcie biędami w 


| tekście. 
Następnie przed przerwą obiadową | 


Wymiana bonów w banku handle» 
wym odbywać się będzie również i po 15 
września. Jednakże obecnie wymiana bo» 
nów odbywa śię w tak wielkiej ilości, iż 
urzędniey banku, zatrudnieni przy zmianie 
są obciążeni pracą, 

| | Nadesłane. 

„Komitet przytułku dla starców i kae 
lek niniejszem ma zaszczyt podać do pu- 
'blicznej wiadomości, iż w miesiącach ma- 
ju, czerwcu, lipcn i sierpnin r. b. na rzecz 
tej instytucji poczynione zostały nasiępue 
jące ofiary: 

Od rzeczyw. Radcy Stanu W-go Ed, 
Herbsta 2 wagony węgla; od Zarządu Łódz- 
kiej Rzeźni Miejskich 150 funt. wołowiny, 
30 funt, baraniny i 20 funt, wieprzowiny; 
od p. R. Biedermana 120 funt. bawełny na 
pończochy; od Magistratu m. Łodzi 93 £ 
chleba razowego; od p. Em. Meissnera 100 
funt. chleba; od p. F. Waszkiewicza 1 fo- 
tel i 2 szczudła; przez p. Fr. Szymańskire= 
go 3 prześcieradła, 13 koszul męskich, 9 
koszul kobiecych, 7 par kalesonów, 8 tę- 
czników i jedna suknia; za pośred. „Ca- 
zety Łódzkiej* jeden funt czekolady i przez 
p. Kowalskiego 1 pierzyna i 4 poduszki, 

Za powyższe ofiary Komitet przytuł- 
ku składa łaskawym ofiarodawcom serde- 
czne „Bóg zapłać*, 

Obecnie znajduje się w przytułku 278 
pensjonarzy. | 

Przewodniczący Komitetu: 
M. Sprzączkowski. 
Skarbnik £. Fischer. 
Kalendarz Tow. Krzewienia Oświaty ma 

Redakcja kalendarza uprasza o spise. 
szne nadsyłanie adresów wolnych gawo- 
dów, co leży wa własnym interesie pomie= 
nionych osób, 

„Adresy należy nadsy'ad; “i kowska 
Nr. 84, Stowarzyszenie „Lskiiar", "gdzie 
mieści się redak.ja talsndar =. 

„ Osobiście inieresnu | sałaszać się 
mogą do redakcii w peniedziołki od 2 do 
3 po poł, w środy od 3 la 4 po poł, iw 
piątki od 6 do 7 wieczorem. 

Osobiste, 

Lekarz Dent. S. Bette powrócił i wznue 
wił przyjęcia. 

Kontrola ucząstkowych poticejł. 

(I) W ubiegły poniedziałek w nocy 
ucząstkowi policyjni przeprowadzili kon: 
trolę na ul. Nowomiejskiej, Północnej, No- 
wym Rynku, Konstantynowskiej i t. p. ce 
lem przekonania się, czy policjanci znaj» 
dują się na swych posterunkach, Oraz czy 


į patrole nocne prawidłowo pełnią swe obo- 


wiązki, 
Mrańzieke. 

(c) Wezoraj rane w _kościela Najśw, 
Marji Panny na Starem Mieście, forastowi 
z Zslesis, gminy Zadzie, Władysławowi Oie- 
ślakówi, niewiadomi złoczyńcy wyciąguęli 
z kieszeni woreczek z 6 rb. 20 kop. - 
* (b) Z mieszkania Katarzyny Muszeł (uli 
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ta Emi 50) skradziono różne rzeczy i ko- | rów kościoła, ks. Ciesielski, proboszcz z 
Sziowayśćj ua sumę 500 marsk. Kazimierza. ; 

| | Kanfiskata wag. Nabożeństwo poranne z kazaniem 

(8) Na rogu ul. Widzewskiej i Mi: | w języku niemieckim, odprawił proboszcz 

jonowej od handlarki owoców policja ode- | miejscowy, ks. magister Giebartowski. 


z 
heii 


Wszystk.m krewnym, kolegom i znajomym, ktorzy oddali ostatnią postugę awisi, 


ła 


brala i skonfiskowała fałszywą wagę. Warjatka. jacielowi Piotrowi K nowi za jego pełne uczucia słowa pożegnania i pociechy 
- 44) Policja skonfiskowała w obrębie (s) Wezoraj w Konstantynowie na gru- PZ składają gorące i serdeczne podziękowanie. 
Starege miasta u handlujących wagi, które | zach kościoła katolickiego, uczestnicy uro- Żona i syn. 
osasaiy się uieostempłowane, czystości odpustowych obserwowali dziwne 
s Wagi skonfiskowano, właścicieli zaś po- | zachowanie się jakiejś wiessisezki, zdradza- 
miąguiąte do odpowiedzialności, jącej pomieszania zmysłów, Kobiecina ta, w OSTRZEŻENIE. 
OT brana starannie, odświętnie, obchodziła dog- Togi Í MUZYKA Ba siadonsści dyrekcji taż. 
j koła zburzony kościół i, zatrzymując się raz e y b ru pol- 
Z Konstantynowa 


skiego w Łodzi doszło, iż pe 


po Taz, rozbijała resztki cegieł, odmawiająe wołane grono ainatorów, nie 


*ne. niepo... 
(c) Na wczorajszy odpust Narodze- | przy tem isbieś wyrazy niezrozumiałe, Es- 


Teatr Polski. mzjące niç 


z a pa ; ; i | wspólnego ze sceną w ogóle, a z imprezą. 
Rze Ń 7 R 5 ; = t > Ś BICZ 
Aka Ri A ea A PS S AAT Aki j Cegielniana 63. teatru polskiego w Łodzi w szczególności 
tynowie, pomimo chiodu SUE ba : ; gest Sz objeżdża okoliczne miasta prowincjonalne 
pogody, przybyło z Łodzi i okolicy zgó- Siew cziminy. Wobec niebywałego powodzenia, ja- U prowincjonalne. 


rą 2 tys. osób. |. (c) W niektórych miejscowościach w 
Nabożeństwa uroczyste, odprawiane | okolicy rolnicy rozpoczęli siew oziminy. Ro- 
tuż obok gruzów kościoła w maleńkim | boty ta z braku dostatecznego zaprzęgu i 
dokału, stanowiącym dawniej kaplicę niestałej pogody, posiępują powoli. 
rzedpogrzebową a mieszczącym - się w Sianożęcie. 
udynku poszczerbionym pociskami, ro- 
biło wrażenie bardzo smutne. 


podszywając się pod firmę „Łódzkiego te. 
atru Polskiego", ostrzega się przeto przed 
podobnego rodzaju karygodnem Wprową: 


kiem cieszy się, z wielkim pietyzmem i 
nakiadem pracy, wystawiony stynny dra- 
mal RNA ZA RSE A dzeniem w błąd publiczności i okaleczą: 
e Sobotę " 61/ a poł, i w Nie- | niem repertuaru narodowego. > 
o 5 ą . . 

(r) Pomimo niestałej pogody, włoś- dzielę o 5-ej po południu. Fotografie | 

lebrował ks. Wójcik, pro- | carie przystąpili do sprzętu potrawu | || W przyszłym tygodniu dyrekcja |- 
EL Rani kazanie, LEE E oraz fraw polnych. | teatru polskiego występuje z premjerą | 


3 szt.—i Marka, szybkiei dobre wykonanie, 
Spacerowa 28 w oficynie na prawo od | 
godz 81 pół de 6 pp. 


i i i i łośnej nowości o aktualnej treści, o czem 
łez, łosił z kazalnicy, zaimprowi- - . l g j | i treś 
BIE pożeciałych mu- , nastąpią oddzielne zawiadomienia. 
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Zarząd Kursów Handlowych | 
przy stow. Handlowców Polskich 


prosi osoby, które zapisały sie na wykłady, o zgłoszenie się do Iokalu Stowarzyszenia przy ulicy ` 
Nawrot N 18 w piątek; dn. I0 b. m o 7-ej wiecz. na próbną lekcję dla ułożenia 
planu wykładów. | 
Zarząd Kursów zawiadamia, że zapisy na organizującą się trzecią grupę słuchaczów na przed- 
mioty Ściśle handłowe przyjmuje jeszcze do dnia 15 września r. b. 
Członkowie Stowarzyszenia, biorący udział w Kursach handłowych, korzystają ze znacz- . 
mych ustępstw w opłacie, wysokość której zależeć bedzie od ilości zapisanych uczestników. 


ssa 


uzyczna 


przy Towarzystwie Muzycziem im. Szopena ul. Piotrkowska 84 
| (lokal byłych Kursów A. Grudzińskiego) 


podaje do wiadomości, że lekcje rozpoczną się 15-go Września. Program obejmujc: Fortepian (prot, 
E. Smidowicz), skrzypce (prof. A. Brandt), wiolonczela (prof. G. Teszner) teorja (prof. K, Fotygo', 


Zapisy do szkoły jak również do chórów T-wa przyjmuje kancelarja 
i szkoły codziennie od 10—2 i od 4—7 w, 
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{iy : poleca wielki wybór książek : tt 
W poiskich, niemieckich, rosyjskich RY 


| GC. K. Austryjackiege onopolu Tytuniowego 
zaopatrzony jest we wszelkie gatunki. Sprzedaż po cenach fabrycznych. 


z a 3 i ski wj 
. Piotrkowska RE 52, róg. Dzielnej. si „ A francuskich. 
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DR ak do 


ej bóg e |. Rutynooana nauczyciela JENA 


udziela lekcji języków: polskiego, rosyjskiego 
"1 niemieckiego, również przyjmuje wszelkiego 
rodzaju tłómaęczenia w tychże językach. 

f Adres: Marja Kopelmanówna, Południowa 18, 


me ć : ; - 1 piętro front Zastać można codziennie między 
NY władający dobrze językiem polskim i niemieckim. Zgłoszenia do Magistratu m. Łę- fA godz. 2—4 pop. 


pszerka przyjmuje chora, udziela porad. 
biednym ustępstwo. Dyskrecja. Piotrkow, 
ską X: 238-25, 468 


z å ła I meble sprzedam 
A, A. paaszyny o szycia I meble spr 


Zgierska 13-s dora Kramera lewa 
W czycy z podaniem warunków oraz dotychczasowego zajęciu wzgl. odpisów świadectw" ŚR em IR Pistro mię ROR ORADZIE 

RYA REG M PA GE =) A.A A. sprzedać z powodu zupełnej 
kaaa A S L L LLL LALL LLL L w izków dziecięcych, wanien 


łóżek żelaznych, wózków dziecięcych, wanien, 
lodnwni. Piotrkowska 116 I piętro front. Maga 
zyn mebli Władysława Romiszowskiego, 785 
p”egołetni buchalter Banku Handlowego 

władający trzema językami, poszukuje jakie- 
gokolwiek zajęcia. Oferty sub, lit, A, W, w ad 
mistrac'i, : 
uteligentna 


mmia św! || 


hebrajskiego 1 Polskiego 


- Biblja hebrajska przez nauczycie- 
ła specjalistę za cenę przystępną 


Cegielniana 36 u p. Neufeldt 


w Sklepie. 


iaberield 


Ś-go Andrzeja Ne 2, pierwsze „Piętro 
rozpoczął na nowo przyjęcia. || 


pauna niemka puszukuje zajęcia 
damy do towarzystwa. Bliższe szczególy w 

Administrecji. 74M —3 
TERA amerykany sprzedania W 
m jątku Nagawki bliższych informacji udzie: 


PRZEJAZD 8. 


i białe do 


—— 


li stróż domu Nowy Rynek 3 11 


ți: żelazne, materace, uiuy walnie, naczyniś 
kuchence najtaniej u Chodkowskiego i Lenką 
Mikołajewska 25, l i 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchoó- 
j dzące, jako to: 


Tabele, 
Rwarusze, 
Rachunki, 
Rfisze, i | 
SJ 


Lekuz dentysta 


pierwszorządnych interesach Festauracyjnych 
Cukiemiczych i Handlowych przyjmę posadę zas. 
rządzasjącego ekspadyenta lub pracownika cukier 
niczego, warunki gaży jaknajskromniejsze. Wia 
domość w Redakcji. 


Riepsydiy, 
Pinkay, | 
Zaproszenin, 
Bilety wizytowe 
Blmkiety 


it. p. 


SOS A OEE TE EAE IIRAS EASE, 


EREE 


Dr. L. PRYBULSKI | 


Sisa Poludniowa AR % 
róg Piotrkowskiej. Telefon X 13-59 
Byrullis, choroby skórne, włosów, 
txosmetyka lekarska), weneryczne. 


=$ (esaia emita => | 


a BETTE 
165 Piotrkowska 165, = ý 
chorób zębów i jamy ustnej. | 
eczenie syphilirn salvarsanem Er- 


| róg Anny, 

a a a POE OO ZYREDZOORCEAZZSA 
| | pracujące lat kilka w pierwszorzędnych ine 
| j teraz Euangielicza 2 róg Piotr- 

lich-Hata „608* —SI4 (wśródżylnia). | 


teresach Restauracyjnych i Cukierniczych 

przyjmę posadę ekspedyentki lub do pomocy, 

yymeganla bardzo skromne. Wiadomość w Re 
akcji, 


Piepwsra 


policyjon suka (Dobermann) do sprzedania za 
bezcen z powodu podatku, Główna 17, stróż 


Dla dużych nakładów 
maszyna rotacyjna, 


| Ceny umiarkowane. 


pianina, ceny najniższe strojenie, przewóz, ró 
paracja, zamiana Chodkowski, Mikołajewska 2b 


rób . włosów i skóry przy pomocy; f 
sztncznago słońca wysokogórskiego 
(quarziarape) oświetlenie kanntu {u- 
retroskopiaj), Przyjmuje od 8—1 r. 

od 4—9. Panie od 5—5 P-P. 
Dla pań oddziel r 


Potrzebna mamka ze świeżym pokarmem, W ja- 

" domość Kurolaw — szkoła Wanda N, 

ażne dla kupców prowincji szczegolniej dIA 
chcących zacząć handlować, Z powodu 

zliwwidowania interesu kilkanaście artykułów 

rozmaitych  łokciowych 1 innych towarów 

bardzo tanio zarąz do sprzedania. Widzew» 


(usuwanie szpecących włozów) cho- 
+czekalnia, ; powrócił przyjmuje z chorobami 


Rozpoczął ma nowo przyjęcia, 
kowsółej 144, 
Najlepsze ZEBY 
Piaczenie elektrycznością, elektrolizę 
CE ZDZ ZZ ZZOZ 


wenerycznemi i skórnemi 
(frykcje i masaże) 


irre 
m boret A 


ska Om. 10 


I 
ając za sobą kilkonastoletnią praktykę w 


asieta w st ej BO Z n 
Aleksandrowska Nio 37. poszukuje riiejse Ee ż Wsieżdżając Sprzedam tanio: Ióżko, staty, obra« 
Kaszyński,  - -— zoe dv sprzedunia. Wiudomość u stróża vy, isndszafty, tamy, wycieraczki, zegar 
oeenn Dzieina a. 


e ) „ścienny, Przejazd 45 m. %4 5—4 
Rozpowszechnianie dozwolone p 


rzez niemiecką władzę cenzuralną. | 
Fedaktęr I wyńawia Jan Gredek (m. p. Przejazd 8} f Na maszynie rotacyjnaj w Ugozal Jama Grodk a Przejązd % 


„  przeświadczeni, że wyłącznem ich zada- 
`- piem jest, jak powiedział brutalnie, ale 


~= ków i w sposób nieraz nadzwyczaj na- 


| l ROK IV. - 


Ludność Lil 
Ludność Litwy. - 
i Folityka rosyjska. operuje w sto- 
sunku do kwestji polskiej szeregiem fał- 
szów, które, sfabrykowane ze świado- 
mością w kołach wyższej biurokrakcji 
dla usprawiedliwienia jej postępowania 
w Polsce, przeszły z czasem w obieg 
-` ogólnyi stały się nawet własnością spo- 
łeczeństwa za pośrednictwem szkoły i 
prasy. 
l Do takich politycznych tendencyj- 
. nych fałszów, któremi są już zapełnione 
. rosyjskie podręczniki szkolne, należy 
także zuchwałe twierdzenie, że Litwa 
jest krajem „odwiecznie i rdzennie ro- 
syjskim“, który tylko wskutek „polskiej 
intrygi“ utracił właściwy przyrodzony 
charakter, a odzyskuje go teraz dopiero 
wskutek usiłowań rządu rosyjskiego! 

. To jaskrawe kłamstwo powtarza 
nietylko taki Howajskij i inni pseudo- 
uczeni tego samego pokroju, ale usly- 
szeć je można z ust Rosjan, mających 


skąd inąd opinję ludzi uczciwych i skłon- - 


Taką strawą duchową a sie T= 


„nych do tolerancji. | | 

Nawet ci rosyjscy politycy, którzy 
pogodzili się wreszcie z koniecznością 
przyznania Królestwu Polskiemu (ale 
bez ziemi chełmskiej i gub. suwalskiej!) 
narodowego równouprawnienia i samo- 
- rządu, nawet oni są nieprzejednani, gdy 
chodzi o Litwę, gdyż i dła nich także 
jest to „kraj odwiecznie i rdzennie ro- 
syjski". . 

Z wybitniejszych publicystów, za- 
ledwie zmarły już Szurapow zdobył się 
na odwagę przyznania, że Litwa nie jest 
rosyjską i że tam powinna się toczyć 
swobodna, niczem nie skrępowana kul- 
turalna walka pomiędzy Polakamii Ros- 
janami. ki 
Był to jednak bodaj czy nie jedyny 
znany wyjątek w całym chórze fałszerstw 
'lpotwarzy, szerzonych systematycznie 
©: w prasie rosyjskiej. Qiłównymi zaś ich 
-. propagatforami byli urzędnicy rosyjscy 
" na Litwie i Rusi, dla których utrwalenie 
- polityki narodowego ucisku było po. 

"prostu kwestją chleba, gdyż ciągnęli z 
| niej ogromne materjalne korzyści i byli 


| prawdziwie Szczedryn „naźreć się”. 
om To też szpałty „Nowego Wremie- 
"ni", „Moskiewskich . Wiedomosti" i „Ki- 
- jewłanina”, żeby wymienić tylko główne 
organa tępego nacjonalizmu, były i po 
części są dotychczas zapełnione kores- 
¿+ pondencjami, pisanemi z najodleglejszych 
zakątków „zabranych prowincji”, przez 
miejscowych czynowników, którzy dają 
w-nich upust swej nienawiści do Pola- 


iwny, ale zarazem i przewrotny, ostrze- 
gają społeczeństwo rosyjskie przed 
> „strasznemi” następstwami jakichkolwiek 
` ustępstw dla Polaków. 


p _Królicza: gorączka. 


. W ostatnich miesiącach daje sig u 
` nas zauważyć żywe zainteresowanie sią ho- 
_dowlą królików nie tylko w sferach robe- 
tniezych, lecz. i u inteligencji, która odwie- 
dza królikarnie, kupije gorączkowo i bez 
wyboru za wygórowanę ceny króliki w Ce- 
lu zakładanie gniazd i produkcji tamiego 
mięsa, | SA o 

Zdaje się, iż wobec gorącego  zaimiee 
resowania wię szerszego ogółu króliksr= 
stwem, nie ed rzeczy będzie podać. kilka 
waśniejszyeh wiadomości i wskazówek, do- 


tyczących racjonalnej hodowli tego zwie- 


rzątka, która poza granicami naszego kra- 
"ju stanowi ważny artykuł dochodów dro- 
bnej pracującej ludności, a także prowa- 
dzoną jest na większą skalę, dostarczając 


na rynek mięsny 900 do- 1000 sztuk mis- 


Bięcznie królików. 


24,20 procent części stałych f ja odżyw» 
Bzych. | że ipónow a) 


Dodatek do „Gazety Łódzkie 
CZWARTEK. 9 WRZEŚNIA 1915 ROKU. 


bkiczność rosyjska już od lat 50i trudno 
się dziwić, że takie wśród nieuprzedzo- 
nych Rosjan wytworzyły się zwolna naj- 

iwniejsze i najfałszywsze wyobrażenia 
o Polakach. -. ; | 

i Wbrew zatem prawdzie historycz- 
nej, Litwa właściwa, która nigdy, aż do 
rozbioru Polski nie podlegała Moskwie, 
jest uznana za kraj „odwiecźnie rosyj- 
ski“ i wbrew wszelkiej rzeczywistości 
ogół mieszkańców „Litwy z Białorusią 
uważany jest za Rosjan, po Części „u- 
wiedzionysh i zbałamuconych* przez 
polską intrygę. 

, Z tego niedorzecznego zapatrywa- 
nia wypłynęły dzikie i śmieszne zarzą- 
dzenia w tym rodzaju, jak zakaz druko- 
wania książek litewskich czcionkami ła- 
cińskiemi, jak wprowadzanie języka ro- 
syjskiego do katolickich nabożeństw do- 
datkowych, jak wreszcie znane zakazy 
rozmawiania po polsku! 

- Sprawa narodowa i językowa: na 


"Litwie skomplikowała się pod wpływem 


tych wszystkich represji i wydobyła na 
powierzchnię różne zjawiska dla dalszych 
obserwatorów, nawet Polaków, nie za- 
wsze zrozumiałe. 

Powstała więc najpierw kwestja li- 
tewska t. j. rozwoju narodowego sepa- 
ratyzmu litewskiego, którego śladów nie 
znajdziemy nawet za czasów Giedymina 
i Olgierda. Bo nie można zapominać, 
że pierwsi historyczni wielcy książęta 


Litwy używali przeważnie, zwłaszcza w. 


urzędowaniu, języka białoruskiego, a po 
spolszczeniu miast i szlachty, język pol- 
ki tak powszechnie zapanował, że nikt 
„nie uznawał potrzeby ujmować się za 
mową litewską. Dopiero w wieku XIX, 
w miarę jak rósł ucisk języka polskiego 


i pod wpływem usiłowań sąsiednich Lit- | 


winów pruskich, pewna część duchowień- 
stwa katolickiego na Żmudzi rozpoczęła 


snuć cichą i tajemną, potem coraz śmiel- 


szą zaczepną agitację. 


że otrzyma w nim dobre narzędzie prze- 


ciwko Polakom, to też odtąd datuje się. 


protegowanie języka litewskiego.na Żmu- 
dzi i popieranie wśród: duchowieństwa 
t. zw. litwomanów. 

Za wiele miejsca zajęłoby opisywa- 
nie wszystkich faz litewskiej agitacji, 
która miała niezawodnie pewne powo- 


dzenie, jeżeli np. teraźniejszy biskup . 
jest gorliwym litwomanem i 


żmudzki 
przeciwnikiem Polaków. 

Ale z natury rzeczy cały ruch li- 
tewski -był ograniczony do Żmudzi, t.j. 
do gubernji kowieńskiej i do małej cze- 
ści gub. wileńskiej, która jest zbyt pol- 
ską, aby ją można było oderwać od pol- 
skiej mowy i polskiej kultury. 

Liczba etnograficznych Litwinów nie 
da się dokładnie oznaczyć, wobec bra- 
ku sumiennej statystyki urzędowej, nie 
dochodzi jednak do dwóch miljonów, 
z których fylko pewna część dała się 


pociągnąć hasłom anftypolskim. W ogól- | 


ności. ześ stosunek Litwinów. do Pola- 


przekraczała granie zwykłego amatorstwa 
więcej dla zabawy, niż dla zysków. 

| "Z chwilą kiedy królik dzięki francus- 
kim i belgijskim hodowcom został załą- 
czony do zwierząt domowych, zaczyna się 
właściwie calowa hodowla królików, zmie- 
rzająca do powiększenia wagi żywej kró- 


lika, różnobarwności futra i wartości te- - 


goż w zastosowaniu do kuśnierstwa. Fran- 
cuzi i Belgijczycy przez:umiejętne krzyżo- 
wanie i dobór naturalny wytworzyli ol- 
brzyma belgijskiego wagi żywej od 16 do 
26 funtów oraz rasy olbrzyma białego, 
srebrnego, niebieskiego, angorę oraz kró- 
Hka gronostaja, dostarczających oprócz 


"mięsa bardzo Bnacznego, także skórek, 


które farbowane lub też w kolorze natu- 
ralnym sę używane na kołnierze, mufki, 
futra i t p. j 

Nie możemy tntaf opisywać poszcze- 
gólnie wszystkich ras istniejących, gdyż 
to przekroczyło by ramy niniejszego arty- 
kula. Życzący bliżej zapoznać się z tym 
przedmiotem zechcą przeczytać dziełka: 
F. Poppe, „Praktische Kaninchenzneht* 
oraz Rarsgeaux „La vraie manière d'ele- 
var les lapins à la ville et àla campa- 
gne“, Ograniczymy się na podaniu ważniej- 
szych zasad i wskazówek, przy których 
stosowaniu jedynie może być mowa 0 ra" 


cjonalnej hodowli królików na mięso i 


futra. 


nas hodwla królików dotąd nie - 


Przedowszystkiem króliki przeznaczo- 
nə do hodowli winny być zdrowe, jednej . 
rasy, obca sobie krwią, w wieku od 7 do 
8 miesięcy, Wybór rasy zależy od gustu: 


ków nie jest wcale zły, a Polacy nigdy 


nie zwałczali litewskiego ruchu, broniąc 
się tylko przeciwko niewczesnym zapę- 
dom kilku księży litwomanów, którzy 
próbowali nawet w czysto polskich pa- 
rafjach zaprowadzić litewskie nabożeń- 
stwa. Stanowczy opór ludu udaremnił 


„rychło te usiłowania, będące niestety 


wynikiem pewnych prądów, panujących 
w seminarjum żmudzkiem. 

- Są to jednak niewątpliwie wypadki 
i zjawiska przypadkowe i przemijające, 
wywołane także polityką rządu, który. 
w myśl zasady divide et impera starał 
się wszelkimi sposobami rozdmuchać na 
Litwie walkę narodową. Skoro jednak 
nastaną czasy normalne i znikną sprę- 
żyny tych niemiłych i niepotrzebnych 
swarów, rychło zapanuje spokój i zgo- 
da. Lud litewski z pewnością nie żywi 
niechęci do Polaków, a ta garść świec- 
kich i duchownych demagogów, która 
dziś, korzystając z wyjątkowego poło- 
żenia kraju, sieje tam waśń społeczną 
i narodową, uspokoi się natychmiast, 
skoro spóstrzeże, że już nie może liczyć 
na poparcie i pomoc obcej, napływowej 
biurokracji. - 

Południową i wschodnią Litwę za- 
ludniają przeważnie włościanie, należą- 
cy do tak zw. białoruskiego plemienia. 
Mają oni znaczną przewagę w gubernii 
mohyłowskiej i mińskiej, zajmują około 
$/, gubernji witebskiej, przeszło połowę 
gubernji grodzieńskiej i niektóre okoli- 
ce gubernji wileńskiej; wszędzie są po- 
mieszani z Polak-mi, a w gubernji wi- 
leńskiej także. z Litwinami. Większość 
została przemocą „nawróconą* na pra- 
wosławje, ale około 2 miljony wyznaje 
katolicyzm. 

Niepodobna: sprzeczać się z tymi, 
którzy orzekli, że Białorusini są naro- 
dem odrębnym; ale trzeba stwierdzić, 
że nie posiadają dotychczas ani własne- 


| go piśmiennictwa, ani własnej kultury, 
Rząd rosyjski, który zrazu zacho- 
wywał się odpornie wobec tego ruchu, - 


a inteligencja, wychodząca z ludu, wcie- 
lała się całkowicie w polski narodowy 


„organizm, jako jej najbliższy. 


I rzeczywiście mowa białoruska jest 


-tak zbliżona do polskiej, że porozumie- 


wanie się jest bardzo łatwe i wyklucza 
potrzebę tłumaczów. Historyczne wę- 
zły, nawiązane w ciągu pięciu stuleci, 
łączą Białoruś z Polską tak ściśle, że 
o białoruskiej odrębności mogą mówić 
tylko zaślepieni doktrynerzy, zapatrzeni 
w martwe formułki. Zresztą sam lud 
białoruski wyraził swoje chęci i swoje 
zaoatrywania w sposób zupełnie stanow- 
Czy, kiedy stoczył pamiętną walkę ze 
smutnej pamięci „rytualistami*, którzy 
chcieli go pozbawić języka polskiego 
w nabożeństwach katolickich. Inteli- 
gencja zachwiała się może wówczas tu 
i owdzie, lud nie wahał się ani na jedną 
chwilę, odparł energicznie wszystkie za- 
kusy na drogą mu łączność z polsko- 
ścią, i w końcu postawił na swojem, da- 
jąc tem świetny dowód ofiarnego przy- 
wiązania do swoich tradycyj.  Białoru- 
sinów katolików można zatem śmiało 


| hodowcy i celu, jaki sobie założył. Wszyst- 


kie bowiem rasy w zasadzie są dobre. 
Hodowla królików dąży w trzech kie- 
runkach; a) mięsnym, b) skórzanym c) 
sportowym. Ostatni kierunek zmierzający 
przez krzyżowanie obcych sobie ras lub 
typów w bliskiem pokrewieństwie do wy- 
tworzenia symetrycznych i deseniowych 
ubarwień skór uważamy za sport nie ma- 


jący nie wspóluego z racjonalną i pożyt-. 


kowa. hodowlą, . a 
„Króliki przeznaczone dla hodowli na- 
leży trzymać w oddzielnych klatkach dła- 
gości 1 metr. szerokości 65 em. wysokoś- 
ci 55 em, Światło, świeże powietrze i czy 


„stość w klatkach są nieodzownymi wa- 


ruukami do otrzymania dobrych rezulta- 
tów. Pożywienie królików ;stanowią: od- 
padki kuchenne, wszelka zielenina, siano, 
koniczyna, obierzyny lub kartofle ugotv- 
wane i obsypane ospą lub mąką 2 lub 8 
razy tygodniowo trochę owsa i to wszyst- 
ko. Hodowla rozpoczyna się właściwie w 
marcu i trwa do sierpnia, Młode przy 
matce winny pozostawać 6 do B tygodni 
Odłączać należy małe po jednemu lub 2 
dziennie, Młode króliki 4 —6 miesięczne. 
podpasione, już są zdatne do zabicia. Skór- 
ki posiadają tylko wartość z królików za- 


| bitych w listepa zie, grudniu i styczniu. 


- "Zmiana warunków ekonomicznych wy- 
wołana ewolucją społeczną, lub też raptó- 
wnym przewrotem, albo zdarzeniem poli- 
tycznym zadaje niekiedy Śmiertelny cios 
wszelkim przesądem społecznym, stano- 
wym i nawet gastronomicznym. - Nasze 


babcie i prababcie z przed roku 1864 ni- 


je 


Ne 236. 


zaliczyć do narodowości polskiej, do 
tórej lgnie całą duszą; inaczej. cokol- 
wiek ma się rzecz z Białorusinami pra- 
wesławnymi. 

W jaki sposób: prawosławie zostało 
narzucone ludowi białoruskiemu, o tem 
powszechnie wiadomo, ale trwa ono już 
blisko trzy ćwierci wieku i musiało za- 
puścić pewne korzenie wśród włościan 
systematycznie bałamuconych, których 
oświata stoi na bardzo niskim poziomie. 
Niższe duchowieństwo jest wprawdzie 
prawie wyłącznie miejscowego pocho- 
dzenia, ale czuwa nad niem bardzo su- 
rowo obca, rosyjska hierarchja, która 
wszelkie próby narodowego uświadomie- 
nia ludu tłumi srogo i bezwzględnie, 
zwykle przy pomocy policji. Oprócz te- 
go szkoła, w której nauczanie odbywa 
się wyłącznie w języku rosyjskim, przy- 
czynia się także w pewnej mierze do 
utrzymania prawosławnych włościan w 
ich bierności, na szczęście szkolnictwo 
jest tak liche i tak niepopularne, że 
większych szkód wyrządzić nie może— 


gdzie zaś istnieje jakakolwiek możli- 
wość, tam przyswaja sobie młodzież 


białoruska język polski, i są całe wio- 
ski, gdzie już sx starsze pokolenie 
używa gwary ludowej. I tu także zresz- 
tą potrzeba jedynie trochę swobody i 
lepszych ustaw, aby prawosławnych Bia- 
łorusinów powrócić na łono katolicyz- 
mu i polskości. Na razie stanowią oni 
paenan jakby nieobrobiony materjał, 
tóry silniejsza i energiczniejsza ręka 
przerobi i przeobrazi według swojej 
woli. Za Dnieprem w mohylowszczyźnie, 
w dawnem województwie mścisławskiem, 
gdzie polska większa własność 
mocno zredukowana i gdzie polska in- 
teligencja jest rzadko rozsiana na wiel- 
kim stosunkowo obszarze—daje się od- 
czuwać wpływ rosyjskiego języka, zwła- 
szcza w okolicach sąsiadujących z Rosją 
etnograficzną; gdzieindziej rusyfikacja nie 
czyni żadnych postępów nawet wśród 
prawosławnych Białorusinów — choćiaż 


„nacisk rosyjski trwa tam bez przerwy 


od trzeciego podziału Polski. 


2 zlem polskich. 


2 Włocławka. 


(a) Od dnia 7 września wszelkie za- 
mawianie węgla wprost od firm dostarcza- 
jących zostało przez zarząd policyjny 
wzbronione. Sprowadzanie węgla ma być 
dokonywane przez Cesarsko-niemiecki za- 
rząd cywilny, 

Z rozporządzenia Cesarskiego zarzą” 
du Cywilnego polecono usunąć egzystują» 
ce jeszcze napisy ogłoszeniowe i szyldy w 
języku rosyjskim do dnia 15 b. m. 

"W „Gońcu Kujawskim* z dnia 7-go 
b. m. opublikowano następujące ogłosze- 
nie Ges. niem. Zarządu Cywilnego, podpi- 
sane przez d-ra Burescha: „Dnia 2 b. m. 
w powiecie gostyńskim w pobliżu wsi Go- 
gdy by nie wyszły za „cyrulików* (czytaj 
lekarzy). A po powstabiu mamusie ga- 
cnych staropolskich domów nie miały nie 
przeciw temu, nawet zachęcały swe jasne 
i ceiemnowłose Zosie do rzucania per- 
skich spojrzeń na młodych i obiecujących 
eskulapów, O czem Świadczy popowstanio- 
wa literatura powieściowa. 

"Qiłe nauka w las nie pójdzie, to 0e 
beena wojna wielu rzeczy nas nauczy i od 
wielu przesądów i wad oduczy. Położe: 
nie ekonomiczne zmusi nas do rzetelnej 
pracy i pomysłowości; zniewoli nas do 
„bezpośredniego zapoznania się w społe= 
czeństwach przodujących z ich systemem 
gospodarczym i produkcją drobnych zrze- 
szeń oraz oszezędnością. Praca nie będzie 
czezym frazesem cukiernianym, lecz naszą 
jedyną dźwignią, ostoją i zaczynem odro- 
dzenia. Z punktu widzenia narodowo-ak0= 
nomicznego nie ten naród jest bogaty, któ- 
ry liczy wśród siebie. najwięcej miljone- 
rów, lecz ten, który ma najwięcej poje: 
dyńczych i zrzeszonych warsztatów celo» 
wej pracy produkcyjnej. : 

Miejmy więc nadzieję, że w krótkim 
czasie racjonalne królikarstwo, jedno ma- 
łe ogniwo w łańcuchu domowego przemye 
słu zachodnich narodów, i u nas także 
wejdzie na inne tory i z pewnością nie 
jedna „dobrze urodzona- wnuczka będzie 
oblizywać paluszki po smacznym królicze 
ku, której babcia ongi g pogardą patrzała 
Ha „cyrulika”, 

Antoni Brzeziński. 


reń Mały ostał jeden Żandarm zabity, 


drugi raniony. Sprawcami tego są kłuso- 
wnicy, lub też rosyjscy dezerterzy, którzy 
w tej miejscowości się przechowują i zaw 
mieszkują. Zwracając uwagę na karę 
śmierci za przechowywanie lub okazanie 
pomocy dezerterom rosyjskim, Zarząd cy» 
wilny wyznaczył 500 mk. nagrody za przy= 
Czynienie się do pochwycenia złoczyńców. 

Po oddaniu przez władze wojskowe 
gmachu Szkoły Handlowej we Włocławku, 
takowa została uruchomiona. Lekcje za- 
częły się dnia 6 września. | 

We Włocławku wzbroniono urządza: 


nia wszelkich domów modlitwy dia żydów 


bez zezwolenia dozoru bóżnicznego. 


£ Piotrkowau 
(a) Kupca z Piotrkowa, Lajbusia 
Fuchsa, znanego z głośnego procesu, prze- 
chodzącego wraz z synem Dawidem z Bel- 
chatowa do Piotrkowa, w drodze pod wsią 
Wielopole napadło 3 rabusiów, którzy o. 
debrali mu 140 koron, pobiwszy go przys 
tem dotkliwie, ponieważ nie chciał dobro- 
wolnie oddać pieniędzy. Po dokonaniu 

„rabunku napastnicy uciekli. 


2 Będzina. 


(0) Na stanowisko pierwssego bur- 


mistrza w Będzinie mianowany został ko- 
misarz oyrkułowy z Apoldy, dr. Jungherr. 
. - £ Sieradza, 
(a) Miejscowe koło kobiet urządziłu 
bezpłatną kuchnię, która cieszy się wiel- 
kiem powodzeniem. 


Wrogowie telegrafu. 


Długość przewodów  tełegraficznych 
na kuli ziemskiej wynosi 8 miljonów kilo- 
meirów, 

Zanim tę sieć tak rozszerzono, 
trzeba było pokonać wiele trudności. W 
krajach niecywilizowanych zwłaszcza napo- 
tykano co chwila na przeszkody. Przesąd 
dzikich ludów widział w telegrafie jedno z 
dzieł szatana i niszczył przewody z taką 
zaciętością, że musiano przez czas dłuższy 
osobtą straż dla nich utrzymywać, 

a Także w Świecie zwierzęcym znaleźli 
się nieprzejednani wrogowie tego wyna- 
lazku. 

Do nich należy przedówszystkiem słoń, 
Pewien francuski podróżnik opowiada nie- 
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zwykłe rzeczy o spustószeniach, jakie pod 
tym względem czyni ten gruboskóty olbrzym. 

Jeszcze więcej krzywd miał telegraf 
do zniesienia w Indjach cd bawołów. Z 
pochylonym łbem, z nastawionymi do bo- 
ju rogami zwierzęta owe rzucały się jak 
huragan, na każdy napotkany siup telegra- 
ficzny, ponawiając natarcie póły, aż ru- 
ngi | 

W. północnej Ameryce wiele kłopotów 
sprawiały przy zakładaniu telegrafu zwie- 
rzęta, w jamach przemieszkiwać zwykie. 
Zwłaszcza pancerniki podkopywały się tam 
często pod słupy telegraficzne, przyprowa- 
dzając je tym sposobem prędziej czy póź- 
niej do upadku. Obecnie zdarza się to 
rzadko. s 

W Norwegji wypowiedział telegrafo- 
wi walkę na Śmierć i życie niedźwiedź, O- 
wóż dźwięk drutów telegraficznych nie da- 
wał mu spokoju; wyobrażał sobie kudłacz, 
że tam w Środku pszczoły miód składają i 
dobierał się do nich nie na Żarty. Z cza- 
sem jednakowoż książe puszczy poszedł 
po rozum do głowy i dał telegrafowi spo- 
kól.- j 5 


. Małpy Afryki i Azji powiłały telegraf 
jako nowy przyrząd gimnastyczny, a wia- 
domo, że gimnastycy z nich nielada! Sku- 
tek był taki, że druty telegraficzne zrywały 
się i nieraz mozolnych trzeba było poszuki- 
wafi dla wykrycia przerwy, zrządzonej przez 
małpie figle. Zdarza się to i dzisiaj nie- 
kiedy, choć coraz rzadziej. - 

Najlepiej jeszcze z wynałazkiem tele- 
grafu obeszły się płaki, zmiarkowawszy, że 
z wyżyny drutów tełegraficznych wzdłuż i 
wszerz rozpuszczcać można badawcze spoj- 
rzenia. Szczególnie jaskółki obierać je ių- 
bią za miejsce chwilowego postoju, Wi- 
dzieć można i u nas w polnu niekiedy ca- 
łe rzędy tych gślicznych, miłych$ piasząt, 
jakby poprzylepianych do drutu telegrafi- 
cznego. ZE 
Dzięcioł poważniej pojął sprawę. 
Mniemał on, że to jakieś owady wywołują 
tak charakierystyczne w słupach  brzęcze- 
nie. Począł więc po swojemu obrabiać 
stojaki ostrym dziobem i nieraz wybijał w 
nich dziury o średnicy 7 — 8 cm.  Szko- 
dy zrządził w teu sposób poddostakiem; w 


Ameryce musiano Setki słupów zastąpić | 


nowymi, ponieważ, posiekane . dziobami 
dzięciołów, padały ofiarą pierwszej lepszej 
burzy. : 5 

W świecie owadów przyjęto zjawienie 
się telegrafu z żywą radością. Najwięcej 


| uznania dla nowego wynalazku okazały 
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„morza i tam teź są stosunkowo najlepiej 


iści ka, których 
rzeczywiście te drobne stworzonka, : 

iałalność skierowana jest ku tocze- 
aaa Słupy telegraficzne 


i ; wa. 
niu martwego drze 2 ich wyisżo= 


wiele opowiedzieć mogłyby 
nej pracy.” 

*Pewiea gatunek pszczół aż 

orcelanowe izolatory za głiłazda.: 
c Wielką wziętość zdobyły sobie druty 
telegraliczne u pająków, a nie wychodzi to 
im — mianowicie drutom — na pożytek, 
W Japonii istnieje np. rodzaj pająka, któ- 
ry tak zawzięcie opłata przewody, że paję- 
czyna odprowadza niekiedy prąd elektry= 
czny, a tem samem przerywa połączenie. 
Musiano tim ustanowić osobnych nadzor- 
ców, których czynność polega na oczy- 
szczaniu drutów telegraficznych z Ppaję* 
czyny. ZA 
Nie tylko jednak na powierzchni zie” 
mi musi telegraf walczyć z nieprzyjaciółmi 
Także w głębiach oceanu dybią nań Oni. 
Rozmaite robactwo np. wżera się w kau- 
czukową osłonę kabli, jakby urozmaicić 
sobie chciało tym sposobem zbyt jedno- 
stajny pokarm. Nie przepuści też podmor- 
skim przewodom ryba „piła”, ilekroć tyl- 


sobie 


„ko natknie się na nie, 


Zazwyczaj kable spoczywają na dnie 


ubezpieczone. Tu i owozie jednak rozpi-. 
na się je pomiędzy pagórkami dna. mor- 
skiego tak, że wolno wiszą w wodzie. 
Przypuszczają, że tych części kabli używa 
często wieloryb dla uwolnienia się od tra- 
piących go pasożytów; trzeć on ma swem- | 
ciełskiem póty o przewód, aż usunie mał- 
że, algi, ślimaki, przyczepione do jego skó- 
ry, żywiące się jego sokami. 

| Bywa czasem, że kabel pęka pod ol- 
brzymim naciskiem. Wówczas czeka wie- 
loryba Śmierć; uwikłany w przewodzie, nie 
może już wypłynąć na powierzchnię dla za- 
czerpnięcia powietrza — i ginie. W roku 
1878 przy naprawianiu kabli znaleziono 
rozkładające się zwłoki wieloryba, omota- 
nego w przewodach.. Podobnego odkrycia 


dokonano w roku 1889 w pobliżu Brazylji. | + 


Rozmaitości, 


ozmaiłoś, 


Gazety a wojna, 


Cżyłamy w „Daily Mails: Większa | || 
„część angielskich gazeł i czasopism pra- | | 
| cuje ze stratą, a w najbliższych tygodniach 


usłyszymy o nadzwyczajnych niespodzian- 
kach w dziennikarstwie angiełskiem. Licz- 


ne gazety, których wydawnictwo uważano i poje 
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Obraz historyczno-ludowy w 7 obrazach, A. W. LASOTY. 


M. Tomaszewską. | 
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Mikołajewska 83 róg Ewangielickiej, 
Zapisy codziennie między 9-tą a 2-gą. Lekcje 6 września, 


mieści się tylko na 


fotografia pogpieczm 


f sztuka 50 f. 3 szt. 70 f. 


| wyłtonywa się na Bługiej AG 4 a frontu. 
USAGA  Foteogrsfje są dobre ma 
paszporty I przepustki, 


JN 


ara Koni 


z wozem i chomontami do sprzeda- 
nia. Wiadomość Widzewska M 80a 
-W podwórzu, | 


Esm 


ZĄTAZ potrzeba 


| Biuro pracy. Piotrkowska Ne 108; $ 


Piotthoogka ew men ay tynęę” moj Sisi per | 


KOSMOS” | 


|| pracował w ciągu kilku iat w Kime | 


| mieszka obecnie Cagielniana I2 fr. B= 


Morene 


| dotychczas za niewzruszone, będą misia 
zniknąć z areny publicznej. sos 


gazetę angielską „Times*, którą ed 
kiem wydawano w objętości 20-80 Arin 
ograniczono do polowy tych rozmiarów. 
Ale także prasa niemiecka i austrjacka 
przechodzi dni krytyczne, Wojna wymaga 
wśród niej coraz więcej ofiar. W Niem- 
czech była na początku wojny okrągio 6000 
gazet. Z nich dotychczas około 1100 prze- 
stało wychodzić; w Austrji zaś z 3500 ga- 
zet 900. Wszystko, czego potrzeta do 
wydawania gazef, od sprawozdań berliń= 
skich aż do czernidłą drukarskiego, ` pod- 
wyższylo się w cenie w części o przeszłe 
połowę, Ale główny dochód . gazet, jaki 
daje część inseratowa, stopniał jak_-Śni 
na słońcu. Tak zwiększyły się wydalki, 
a dochody zmniejszyły się do połowy. 
Z historji ,„dorożek wgrszawskichi, - 
W zeszłym roku dorośki berlińskie mg: 
giy były obeicdzić ssiny jubiłeysy. Przed 
stu laty bowiem handlarz koni Mortier pos 
dał prośbę do władz, sby mu dano przywi- 
lej wprowadzenia w użycie dorożek na wzór 
dorożsk warszawskich. Po długich korowo-. 
dach, trwających niemal dwa lata, rozkażem 
gubinetowym z dnia 29 listopada 1814 ro- 
ku prośbie jego uczyniono uadoŚć, Roxkaz: 
ten dał handlaraowi Mortier wyłączne pra». 
wo wprowadzenia w Berilnia w ruch „tak: 
zwanych dorożek warszawskich, czyli pół- 


| krytych na resorach chodzących, dla dwóch: 


osób urządzonych powozów”, 

I tak oto dorożki warszawskie, jak pos 
wiada rogkas gabinetowy, podpisany przes 
króla Fryderyka Wilhelma „se względu na 
wygodę lndności berlińskiej" mostały sapro 
wadzone w stolicy Niemiec. Z 


2 kl Szkoła koedukacyjna | 
: Szkoła frehłowska, | 
| Wyższe kursy pedag. frebłowskie i 
pr: o bacs ra 2 Miko- | 
| Lokal obszerny, słoneczny z ogrodem. | 


| Zapisy uczniów i uczenic przyjmuje |. 
| kancelarja szkoły codziennie od I0—-i2 | 
i od 3—4 p. p | T: 


kiego (dawniej Bes- $ 
kows 3 w äni zad g 
widowisk w kosiotestro. $ 


Piotrkowskiej 60 i Hlji nie posiadam. 
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